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Rząd  gubernialny War szawski  poda ł  do wiadomośc i  nas t ępne  p r z e ­
pisy o de k l a r ow an iu  t o w ar ó w  do oclenia lub dalszśj ekspedycj i  na k o ­
m o r a c h  ce lnych aus t r j a c k i ch .—  W iadom ość p rzed w stęp n a . — P rzy  w p r o ­
wadzaniu  i w yp row ad zan iu  przez komory  t o w ar ó w ,  o ile podlega ją  r e ­

wizji  u rzędu  ce lnego,  obowiązu j ące  przepisy wskazują  jako  wa runek  k o ­
nieczny,  złożenia deklarac j i ,  bez której  odbycie  u r zędo wy ch  formalności  
ce lnych  nas t ąpić  rue może.  (§ 5 2  u s t awy  o cłach i mon op o l ac h  pańs twa 

—  Urzędy celne mają sobie polecone,  aby (z wyją tki em wskazanym w § 
1 1 9  us t awy celnej i mo nop o l ów  pańs twa ,  co do pod różn ych  i miesz­
k a ń c ó w  pog ran i cznych )  wszelkie posyłki  s tosownie  do pr zepi sów  zade ­

k l a r ow ane ,  wzg lędem k tó rych  i nne  w a runk i  po s t ęp ow an ia  ce lnego d o ­
pe łn ione  zostały,  e k s p e d j o w a n e  były koleją nadejścia;  te zaś wzg lędem 

których  formalności  t akowe  dope łn ion e  n ie  są i wymagaj ą  jeszcze  albo 
uzupełn ien ia  a lbo też p o p ra w e k  deklaracj i ,  wtenczas  dop i e ro  ek spe d j o ­
wa ne  były, kiedy wy p ra wi on e  zos t aną  t rar ispor ta ,  p r zec iwko  k tó rym nic 
na przeszkodz ie  nie stoi. —  Gdy w o k rę gu  celnym aus t r jackim oraz w  
pańs tw ach  M od en y  i P a r m y  n o w a  fo rma  deklaracj i  t o w a ró w  z dniem 1 
si erpnia  r. b. w p r o w a d z o n ą  zostaje,  prze to dla z as tosowan ia  się i w i a ­
domośc i  o sób  i n t e r e s ow eny ch  ogłasza się obecn ie  na s t ępuj ąco  p r a w id ł a  
— Sporządzan i e  dek l a r ac j i .— 1. Fo rmalnośc i  w e w n ę t r z n e .— a) W  ogó l ­
nośc i .— § 1. Każda  deklarac ja  t ow arn a  p ow inn a  obe jmować :  —  1) imię 
nazwisko i zamieszkanie:  a) przesył a j ącego ,  to  jes t  t ego,  k tó r y  wskazuj e  
przeznaczeni e  t ow ar u ,  a mianowic i e  czy t akowy  ma być przez k o m or ę  
ce lną  w p ro w ad zo ny  lub wy pr ow ad zo n y ;  b)  furmana,  szypra,  a szczegól­

niej  tego,  który  p rzedmio t  na miejsce  przeznaczeni a  dos t awić  ma,  o ile 
t o w a r  dek l a rowany  nie pozost an ie  w miejscu is tnienia tej k o m o r y  gdzie 
się sk ł ada  deklar ac ja .  —  2. Miejsce do k tó r ego  t o w ar  dos t ar czony  być 

w i n i e n .  —  \V p r zy p ad k u  przewozi !  płzfcz kraj) lub Wy Wozu to w ar ó w ,  
k tó ry ch  wyjście po w in n o  być sp r awdzone ,  należy wskazać  pa ń s t w o  do 
k t ó r eg o  s ą  p r zeznaczoue  i ko m o rę  grani czną ,  przeż  k tó r ą  p rzechodzi ć 
mają.  Co się zaś  tycze t o w a ró w ,  k tó rych  wyprowadzen i e  nie podlega  
sp r awd zan iu  p rzy  wychodzi e ,  dość  j es t  wskazać  kraj  do k tór ego mają 
być wy wi ez io ne .—  3 Przeznaczeni e  t ow aru ,  to jes t  w p ro w a dz e n i e ,  wy­

p r ow ad ze n i e  lub p r zep ro wa dz en i e  ( t ransi to)  i czy t o w ar  przejść ma wszel ­
kie formalności  celne na tćj ko mo rz e  gdzie zost ał  z adek l a row any ,  czy 
te ż  t akow e  dope łn i ane  będą  na innej komorze .  — 4. I lość pak,  skr zyń ,  w

k tó rych  się t o w a r  znajduje  z oznaczeni em n azw ań  po d łu g  taryfy,  w  celu 
u s t anowien i a  tary.—  5.  J akość  i i lość t o w a r ó w  pod ług  nazwań  i r o d z a ­

ju miary lub wagi taryfą oznaczonych  —  O  ile w sposobi e  wy ją tk ow ym 
i pod o sobnemi  w a ru nk am i ,  wolno  jes t  dek l a rować  p rzedmioty  bądź 
przez j eden  tylko wyraz  t ow ary  , , t owa ry“ , bądź  też przez wskazani e  
klassy i oddzi a łu  do  k tó r ego  t akow e  należą,  bliżej o t ćm obj aśni a  ws tęp  
do taryfy:—  6.  Deklarac j a o be jm o wa ć  w inna  cały ł adunek ,  jeżeli z a t ćm 
tow arv  ocleniu pod lega jące  zapako wa ne  są razem z t owarami  wo lnemi  
od  opła ty to i te os t a tni e  w deklaracj i  wymien i ć  należy;— b) przy w p r o ­
wadzaniu  t o w aró w  przez lin j ą  celną.  —  § 2. Przy  w p ro w ad za n iu  t o w a ­
rów  przez linią c e l ną  beż  względu na p rzeznaczen ie  onych ,  muszą  być 
jeszcze w deklaracj i  wykazane.  — 1. Znaki  i numera  skr zyni  i p a k . —  
2. Sposó b  p r zewozu ,  to jes t  gdy t r a n s po r t  idzie lądem,  na  ilu i j ak i ch  
p row adz on y  jes t  wozach,  oraz,  j a ka  j es t  liczba i r odzaj  zaprzęgu ;  jeżeli 
zaś idzie w o d ą v jaki  jes t  r odzaj  statku,  jak niemniej  jego nazwi sko i n u ­

m e r  jeżeli je p o s i a d a . —  3. K ie run ek  w j ak im  przesyłka ma zmierzać 
do miejsca przeznaczeni a .  —  4. Nazwi sko  i zamieszkanie  odbier ającego,  
to jes t  tćj o soby,  do  które j  z adek l arowany  t ow ar  jest  ad r e s ow any .—  
5.  I l ość  i j akość  t o w a ru  zawar t ego  w każdej  pace i skr zyn i  w szczegól ­

ności .

bb.  P rzy  sp ł awie  żywności .  —  § 3. Ży wność  i inne  zaopat rzenia  
ok rę t ow e ,  na s t a tkach  p r z e w o zo w y c h  Z morza  przybywające  ma ją  być  
dek l a r owane ,  o sobno  od innych p r zedmio tów  ł adun ku .  K o m o ra  m o c n ą  

j es t  przyjąć je  na skł ad  do u r z ęd ow eg o  p r z e ch o w an ia  lub wziąść pod 
swój  klucz i w miar ę  pot r zeby o raz  [ s t o s un kow o  do ludności  ok rę towe j ,  
żywność  t a k ow ą  w pe wnych  odś t ęp ach  czasu wydzielać.  —  2. F o r m a l ­
ności  z ewnęt rzne .  —  a) Deklarac ja  piśmiena .  —  § 4. D ek l a r a ' j a  po w in ­

na  być na piśmie.  S k ł a d ać  j ą  może  wysyła j ący  lub odbier ający p r z e d ­
miot ,  a lbo tćż p rowadzący ,  to  j es t  ten który p r z yp r ow ad za  t owar  do u-  

r z ę du  Dekl arac j a  p iśmienna  przeds tawia  się w dwóch  j ed nob rzmiących  

egzempla rzach  na pap i e r ze  d ru k o w a n y m  p od łu g  wzorów ( I  a b i 2  a  b )  

dla p r z y k ł ad u  i a p e ł n io n y c h .  P i erwszy  z tych wzo rów (1 a b)  s łuży  do 

dek l arowan ia  t owar ów  pierwszy raz eks ped j owanych ,  dftigi Zaś (2  a b)  
p rzeznaczony  j e s t  do  deklaracj i  opa r tych  na pop rzedni ć j  (dekl arac j i  g łó ­

wnej )  a lbo tez n a  wci ągn ieniu  tej ostatnićj  do księgi magaz yno wć j  k o ­
mory .  Ekspedjuj ący  mogą  naby wa ć  te f o rmula r ze  po cenie  ich sp o r z ą ­

dzenia ,  w biurach komor ,  w ilości zaś większćj w b iu r ach  ska rbowych .  
Większe  z t ych formularzy p r zeznaczone  s ą  na dekla racje  ł adu nk ów ,  za-  
wiera j ąch wie lką  liczbę różnych  p rzedmiotów,  k tórych wpisaćby nie mo -



i n c  b y ł o  w formularz  mni ej szego  formatu.  W  razie potrzeby m o ż n a  

p r z y da ć  arkusze  b i a ł e g o  papi er u do  p i e r w s ze go  arkusza d r u k o w a n e g o  i 
zsz yć  j e  sz nu r ec zk ie m,  kt ór ego  k o ń c e  mają być p r z y p i ec zę t ow an e  p i e ­

c zę ci ami  d ek la ruj ąc ego  i k o m o r y .  Deklarujący w i n i e n  p od p i s a ć  s w ą  d e ­

klarację ,  jeżel i  zaś pi sać  nie umi e p o ł o ż y  znak w pr zyt omnośc i  d w ó c h  

ś w i a d k ó w  z których j e d e n  p od pi sz e  n a z w i s k o  jego.  Jeżel i  ta f o r ma l n oś ć  

o d b y w a ć  się  bę dz ie  na kom or z e ,  to wrazie  żądania s k ł a d a j ą c e g o  d e k l a ­

rację,  u rz ęd ni cy  tęjże k o m o r y  lub nadstrażriik ce l ny ,  m o g ą  s ł u ż y ć  za 

ś w i a d k ó w .  De kl aracj e  p o p r a w i o n e  lob p r z e k re ś l o ne  nie m o g ą  być  w  u- 

r zę dz ie  przyjęte.  D o d a n e  zaś  do p r z e d s t a w i o n ć j  deklaracji  uzupe ł n i en i a  

i p o p r a w k i ,  o ile t a k o w e  p r a w e m  są d o z w o l o n e ,  mają być  przez d e k l a ­

rując eg o p od p is an e ,  a przez urząd k omo ry  p o ś w i a d c z o n e .  P ro w a d z ą c y  

t o w a r  o bo w i ą z a n y  w ka ż dy m razie z a d e k l a r o w a ć  z c z e g o  się s k ład a je­

g o  ł adune k.  M o że  to d o p e ł n i ć  dw oj aki m s p o s o b e m,  albo pr zeds t awi a  d o ­
r ę c z o n e  mu p rz ez  p r z e s y ł a j ą ce go  t o wa r  deklaracje ,  z, z a p e w n i e n i e m ,  że  

t o w a r y  w  deklaracji  w y k a z a n e  s t a n o w i ą  cały j e g o  ł a d u ne k ,  albo też de ­

klaruje  w e  w ł a s n e m  imieni u i s z c z e g ó ł o w o  ca ły  ł a d u n e k  lub c zę ść  one -  

g o .  W p i e rw s zy m  przypadku zaręcza p r o w a d z ą c y  j edyni e  za l iczbę i j a ­

k oś ć  pak,  oraz ze gat unek i i lość  p r ze d m i o t ó w,  w dr ug i m zaś ręczy o-  

pr ó cz  (ego za d o k ł a d n o ś ć  i rze te l ność  z ł o ż o n e j  przez s i ebie  s z c z e g ó ł o w ć j  

deklaruej i . —  b) Deklaracja u s t n a . —  § 5.  aa( Kie dy  się t a k o w ą  przyjmij ,  

j f —  Deklaracja-  ustna przyjmuje  się tylko w nas tępnych pr zypadk ach :  

—  1. O d  podróż uj ąc yc h i kurjerów,  k t ó r zy  nie p r z e w o ż ą  t o w a r ó w  lub 

i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  na handel  p r z e z n a c o n y c h . —  2 .Przy pr zedmiot ach  

■wchodowych,  od  kt órych bez w z g l ęd u  na i lość ,  doz  w o l o n o  jes t  p ob i er a ć  

c ł o  k om o r o m  drukiej  klassy,  oraz  przy w s z ys t k i c h  i nnych przedmiotach,  

jeżel i  c o  do bydł a,  liczba o n e g o  ni e pr ze ch odz i  sztuk 10 ,  zaś,  co do  i n ­

ny c h a rt y ku łó w,  jeżel i  c ło  w c h o d o w e  nie przenos i  'pięciu z ło t yc h r eń . —  

3 .  Przy  w y p r o w a d z a n i u  ws ze l ki ch  p r z e d m i o t ó w  od k tó r yc h  opłata  cel--' 
u a  tak w c h o d o w a  jak w y c h o d o w a ,  bez wzgl ędu na i lość tychże pr z ed ­

m i o t ó w  m o ż e  być  u i sz c zo n ą  na k o m o r a c h  cąlnych drugićj  klassy; przy 

i nn y ch  zaś t o w a r a c h  w y c h o d o w y c h  wt e nc za s  tylko jeżel i  i lość o n y c h  nie  

jes t  wi ększ a  w  d w ó j n a s ó b  o d  tej, jaką przepisy do zwal aj ą d ek l ar ować  
ustnie  przy wc h o d z i e .

(.Dokończenie nastą.pi)

O G N O J A C H  
w z n a c z e n i u  n a w o z ó w .

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .
Sposób obchodzenia sig z gnojem.

( D a l s z y  c i ą g ) .

W  ni ektórych częśc iach Szwajcarj i  o bc h o d z e n i e  się z g n o j e m  j e s t  

szczególniej sze .  Cał e  ł o że  gnoju ,  a przynajmniej  największa część  j ego  

twor7.y dót  d ł uższy  niż szeroki .  Na poprzecz  n i eg o p o u kł a d a n e  są o bok  

s i ebi e  belki  lub mał e  d r z ew a,  zkąd p o w s t a j e  gatunek drabiny,  na którą 

g nó j  składają .  Ci ec ze  śc iekaj ące  spadają tu w p r o s t  do  d o ł u  przez o w ą  

drabinę.  K o n i e c  jeden d o ł u  zost awi aj ą o twa rt y ,  c e l e m  umi esz cz en ia  w

nim p om p y,  która s ł uży do  r o z l e w an i a  c i e c zy  gnoj u ,  albo do  w yp e ł n i a -  

nia beczek na w oz i e ,  jeżel i  g n o j ó w k a  ma by ć  użytą  be zpośr edni o za na -  

wó z ;  o pr ó cz  tego śc i ągaj ą ws zy st ką  urynę  do  p o m i e n i o n e g o  d łu.  T e n  

sp o s ó b  p r z e c h o w y w a n i a  gnoj u zresztą nie bez d o w c i p u  i użytku da się  

tylko z a s t o s o w a ć  po małych g o s p o d a i s t w a c h ;  p om i e n i o n y  b o w i e m  r o ­
dzaj drabiny nic d o z w a l a  wj ech ać  w o z o m  wp ro s t  na g n ój ,  a tern s a m e m  

nadać  ł o ż y s k u  zna komi t ćj  roz l eg ł ośc i ;  o pr ó cz  tego w n i e j ed n śm  miejsca  

taż w ł a ś n i e  drabina stałaby się p o w o d e m  bardzo z na czny ch k o s z t ó w .

Zasługuje  także j e szc ze  na w s p o m n i e n i e  s p os ób  u mi e j s c owa ni a  

gnoju,  u ż y w a n y  przez PP.  de  Marl iave w Fa rna sse ,  w o b w o d z i e  T a r n .  

Ni edal eko  obory,  na p o d w ó r z u ,  znajduje się miejsce k w a d r a t o w e  o b ­

w i ed z i on e  mur em k am ie n ny m,  do k tór eg o c em en tu  hydral icznego  użyto  . 

Mur ten ma w y s o k o ś c i  metr  1 przy p o d s t a w i e  4 0  cent imetr.  s z e r o k o ś c i  

mierzącej;  g ó r ą  zaś,  gdz i e  s ię  pod o st ry m kąt em kończy,  ma szerokośc i  

tylko 10 c e n t i m e r ó w .  O b w i e d z i o n e  tym s p o s o b e m  m ejsce  z w y j ą t k i e m  

wnijscia z jednej  s trony,  po dz ie lo ne  jest na trzy oddzi ał y,  z kt órych  

każdy jest  9  m e t r ó w  długi ,  6  zaś m e t r ó w  szeroki .  O dd zi a ł  ś r o d k o w y  

w y k o p a n y  do 5 0  c en t i m e r ó w  g ł ę b o k o ś c i ,  s łuży za przyjemnik g no j ó w k i ,  

Której uż ywają do z lewania  po obu s t ronach l eż ąc eg o gno ju .

W  klasztorze Tr apps ki m w M o rt a g n e  układają kupy g n o j u  w pro* 
stąkątne r ó w n o l e g ł o ś c i a n y  do w y s o k o ś c i  bl i sko 2  me tr ów na grunc i e,  

kt ór ego  pow ie r zc hn ia  pokryta j e s t  w a r s z t w ą  gl iny d skona le  ubitćj,  c e ­

l em zapobi eżeni a ws iąkaniu uryny.  W a r s z t w i e  tej nadają p o c h y ł o ś ć  s to ­

s o w n ą  ku j e d n e m u  z b o k ó w ,  tak aby uryna,  którą z lewaj ą kupy g no j u  

przes iąkłszy  t a k o w e  ś c i ekała  do hassynti  pobl i skiego:  w tym stoi  pompa,  
s ł uż ąc a do w y d o b y w a n i a  z n ie g o  g noj ów ki ,  ile razy s ię  t e go  potrzeba o-  

każe.  Miejsca,  na których gnój  s p o c z yw a,  są zresztą d oś ć  w y n i o s ł e ,  abv 

byty z a b e z p i e c z o n e  przed w o d am i ,  któreby inaczej z z ewn ąt z  d o p ł y w a ć  

mogł y.  T y m  s p o s o b e m  gnój  znajduje  się pod w ar un k am i  najprzi jazniej -  

szemi ,  aby się  stał t łustym i mazis tym i aby g ni ł  j ednos taj ni e ,  na we t  

w t e nc za s ,  gdyby częśc i  d r z e w n y c h  na p od ś c i ó ł  użyto;  m oż n a mu b o w i e m  

dos tarc zy ć  tyle wilgoci ,  ile potrzeba do  gnicia regularnego.  P r z e ł o ż o n y  

w Trapp każe nadto  p om ię dz y  kupami  gnoj u ukł adać  kupy toifu; przez  

c o  z nako mi c i e  powiększa  mass ę  n aw o z u  i w e d ł u g  zdania  tego ś w i a t ł e g o  

a g r on oma  nie ma zg oł a  nic  l ep sz eg o nad ten rodzaj n aw o z u .

Niektórzy dobrzy  rolnicy wo l ą  kopać  doły na 5 0  do 6 0  c ent ime -  

t r ów g ł ę b ok ie ,  których spód i śc i any  dok ładni e  ubijają.  P i e r w s z ą  war-  

s t w ę  s ta n owi  w nich ziemia lub mar gir l  grubośc i  bl isko 2 0  cent imetrów;  

w a i s z t w ę  tę oddzielają dość  z na czn ie  od  śc i an b o c z n y c h  dołu;  lak aby  

pomi ędz y ni emi  a nią p o w s t a ł  r ó w  na 5 0  centiro.  szeroki .  Na tak przy-  

s po so bi on ćj  p o d s t a wi e  uk ł adają  r ó w n e  s t osy  gnoju do w y s o k o ś c i  2  ra. 

udeptują je potem,  óbkl epuj ą b o c z n e  śc iany,  aby powie tr ze  nie mi a ło  

przystępu i z lewają w czas ie  wielkiej  suszy wo dami  zgni łemi  lub uryną;  

w res zc ie  po oś ta t ni em zlaniu i gdy  już ostatnią w a r s z t w ę  gno ju  n a ł o ż o ­

no,  pokrywaj ą ca łą  kupę  z i emi ą lub marglem,  s ł o m ą ,  chróstem lub c i e r ­
niem,  a to tak dia zasłorrenia  g no ju  przed df szczeni ,  jak dla z a b e z p i e ­

czenia go  od g rzebi ących ws zy s tk o  kur i dla skupieni a p ie rw i a s t k ó w  

f erme nt l iwych .

S p o s ó b  teri ma tę n i e d o g o d n o ś ć ,  że  trzeba kilka d o ł ó w  takich k o ­

pać; gdy ż  inarzćj je s t  się z m u sz o n y m  p o k r y w a ć  z a w s z e  gnój  stary n o ­

w y m .  przez c o  różne p o k ł a d y  gnoj u w chwil i  użycia rozmai ty  s t op ie ń  
f ermentacj i  okazują.



—  i  —

Pan  Voght ,  dawny  właściciel  domin ium Flo lbeck  n i eda l eko  H a m ­
bu rga  pos t ępowa ł  z gnoj em całkiem inaczej.  Kaza ł  ńajmri iśj  raz na t y ­
dz ień wypróżn i ać  swe  stajnie.  Gnój  pochodzi ł  od koni  i wo łów  dob rze  
żywionych,  k tórym za podśc ;ó ł  daw'ano s ł omę  r zepak ow ą  i ł ęczyny k a r ­
toflane.  Ce lem zapobieżenia ,  aby gnój  ten nie zmniejszył  się przez p r z e d ­

wczesne gnicie,  p. Vogh t  kazał  go p r zek ł adać  błotem p o d w ó rz o w e m  i 
d r og ow em ,  pomięszanemi  w  części z pop io ł em i różneini  odpadkami  tak 
roś l innami jak zwierzęcemi .  T y m  spo so b em  nie zmiejszał  się gnój  jego 
ani  co do  wagi,  ani co do objętości ;  gdy z r esz tą  przy zwyczajnera  o b c h o ­
dzeniu się z gno jem traci  się 3 0 %  co do j ego  wagi  a op rócz  tego zm n i e j ­
sza się także siła gnoju  skutkiem za spiesznej  fermnetacj i .

Ziemia  p rze łożona i przes iąk ła  gn o j e m ,  ł acno  i dokł adni e  mięszs  
się z ziemią roli i zapobiega  zgrup ian iu  się części  nie r oz łożonych gno ju  
co zazwyczaj  za sobą  pociąga pleśnienie z ku twien i em i czyni zboże s k ł o n ­
iłem do polegania.  ... j. —    ,

W  razie p o k r y c a  się gnoju  zielskiem, p. Vogh t  kazał  go p r z e w r ó ­
cić; przez to ws tz rymał  zielsko od wydania  nasienia.  Wreszc i e  po l ewał  
go częs to gno j ów ką .

Mateusz de Do mbas l e  n iepodzi ela ł  t akowego pos t ępowan ia ,  k tó r e  
p r zec iwn ie  p. Vogh t  wszystkim rolnikom zalecał .  P o w o d y  k tór e  p i e r ­

wszego  skłaniały do jej po tępi an ia ,  są: że ra ięszanina t akowa  pros to zie 
mi nie przyczynia się w riiezeru do powiększen i a  własności  użyźn i a j ą ­
cych gnoju  i że chyba to tylko czyni,  iż pomnaża  ilość wozów a tern s a ­
mem podwyższa  koszt a wywózki  nawozu:  że co do ziem, k tór e  zawie­
r a j ą  w sobie  p ie rwias tk i  użyźnia jące,  jak mu ł  z r ow ów,  śmiecie,  b ł o t o  
p o d w ó r z o w e  i d rog ow e  i t. p . ,  daleko j es t  ekonomicznie j  używać  ich 
wpros t  z o sobna;  gdy przez pomieszanie  z gno jem me  przyczyni amy się 
w niczem do sku t ków ,  jakie wydać  mogą dwa te ga tunki  nawozu .  I n a ­
czej rzecz się ma gdy kto inięsza tor f  z gnojem.  W e d ł u g  świat łego r ządz -  
cy w Rov Ile owszem ma być ko rzys tuem p rzyk ł adan i e  wa r sz tw  g n o ­
ju tor fem,  jeźli go jest  wiele w naszej mocy;  gdyż tu fe rmentac j ia  p o ­
ws t a j ą ca  w massie  gnoju ,  pobudza  także torf  do rozk ł adan ia  się i tym 
sposobem zamienia  go w rzeczywisty nawóz ,  gaz bowiem ammon iaka lny  
nasycaj ąc  kwas  jego u lr amowy,  czyni go rozpuszczalnym,  gdy inaczej ,  
bez takiej fermentacj i ,  zostając torf  c ia łem n i erozpuszcza łnem,  nie może  
wywrzeć  żadnych w p ły w ó w  nawozowych  na roś lenie .

Jak  więc ze wszys tkiego,  co poprzedza ,  widzimy,  zachodzi  w ie lk a  
różni ca ,  nawe t  pomiędzy ba rdzo  świat łymi  agronomami ,  co do spo so bu  
obchodzen ia  się z gno jem od chwil i ,  gdy sta nie i obo ry  opuszcza  K aż  
dy zresztą  spo só b  jes t  dobry ,  jeźli tylko zadość  czyni na st ępującym w a ­
run ko m :  *

1. Zbierać  wszystką gno jówkę  do  przyjemnika tak u r z ą d z o n e g o , 
aby można z ł a twośc i ą  według  pot r zeby tą c ieczą  z lewać gnoje.

2.  Niedopuszczać do gnojów  żadnych  wód zew nę t r zn yc h .

3. Zabezpieczyć gnój  od  zbytniego pa r owan ia  i od p r zemoczeni a  
n ie j ednost a jnego wodami  deszczowemu

4.  P rzeznaczyć dla gnoju  miejsce dość  obsze rne ,  aby nie było się 
zmuszonym wnos ić  kupy do zbyt wielkićj wysokości .

5.  Podziel ić miejs e to na kilka oddz i a łów,  tak aby gnój  s tary nie 
mus iał  być ciągle n o w y m  przywalany.

6. N ako we e  miejsce to tak urządzić,  aby wozy do niego miały ł a ­

twy przystęp,  i żeby nie po t r zeba  zbyt wielkich u s i łowań,  gdy przyjdzie 
pr zewieźć  coko lw iek  znakomi ts ze  massy z n o j u .

Gnój  należy z o bó r  wynosi ć  na miejsce dlań prżeznaczone  za po ­
mocą  taczek niskich bez ścian.  N iepowinno  się do t ego używać w ide 

ani  r oz r zu ca ć  gnoju  po ziemi,  jeźli miejsce z k tor ego się go wynosi  nie 
jes t  ba i dzo  bliskie od jego składu,  inaczej doznaje  się s t ra t  wielkich,

Gnój  winien dalej być r ó w n o  roz r zucony  i j ed nos t a jn i e  po całej  
kupi e  r ozpos t ar t y ,  nas t ępnie  udep tany  i p j zyk lepany ,  a t o  w celu za p o ­

bieżenia dz iu rom,  k tó r e  z czasem stają się p o w o d e m  pleśni i hu tw ien ia ,  
co nad e r  s zkodl iwy wpływ na w ła snośc i  naw ozu  wywiera .

Butwien ie  jes t  sku t k i e m zby tn i ego go rą ca  i b r aku  powie tr za .  
W  tym s t anie  s ł oma  sta je  się p ru sz l iwą  za najmni r js zem do tkni ęe iem i 
już nie zdolna jes t  ogrzać  się. D o  rzadszych jednak p r zypa dkó w nal ży 
pleśń i bu tw ien ie ,  a jeźli się w k r a d n ą  zapobieży im się na jpewn ić j  przez 
p r ze t r zą śn i en ie  gnoju Z re sz t ą  częste z lewanie zabezp iecza  gnó j  przed 
niemi.

(Dalszy ciąg nastąpi).

S O C H A.

( D o k o ń c z e n i e )  .

Umieszczeni e  so ś n ików jes t  bardzo  ważne ,  t a k o w e  wklęsło do 
siebie w od l eg łośc i  4  cali się przytwierdza ,  mnićj  i więcej  nacbvla s t o ­
sown ie  do  pot rzeby;  n iemniś j  i odł adn ice  s w o ją  dok ładnośc ią  zas ługują  
n a ' p o c h wałę.  Deszczki  d ługości  łokcia,  szerokie  cali 4, wydzierają  
wieśniacy tutejsi  z pochy łych  brzó?,  a ogł adziwszy  nieco,  pasu ją  do so ­
chy j ed na  od drugi e j  o 8  cali odległości  i obie do siebie są  wychylone.  
P i erwsza  do widły pierwszej  z a s to sowana ,  ma drugi  koniec  gó rny  przy ­
wiązany do rogacza .  D ru g a  okfadni ca  do drugiśj  r o s oc hy  przybi ta,  a 
brzeg gó rny  nie p r zy tw ie rdzony  u t r zym uj e  się sam.

Dwie te okładni ce  są do siebie wklęs ło-wychyl i s te ,  dla t ego  nie  
r ob i ą  o p o r u  skibie; owszem lekko się ona  u s uw a  na odkł adn icę  i u -  

nosi  do  góry,  rwie  częściowm i tak sp ad a  odwr aca j ąc  się darni ą do p o ­
ziomu.  I dz i e  w ziemi ł a two  i lekko,  dla dego iż nadzwyczaj  o s t ra ,  wąz-  
ka i ponikła;  dopiero ku osadzie się rozszerza-

Oracz  sochę dźwiga  do góry ,  nie pcha w z iemię  jak pług,  k tó r ego  
nigdy bez ciśnięnia do ziemi puścić  nie można .  P łu g  od razu  ea łą  raas- 
są swćj  tępćj  bu do w y  po rze  ziemię,  n iedaj ąc  żadnej  ulgi przez p ie rwsze  

pod jęc i e  ziemi, jak np.  dwa sośnik i  da leko jes zcze od odkladni c idące.
Odk ładn i ca  nie unosi  skiby w p ługach naszych,  jeszcze n i ep op ra ­

wny ch ,  ziemię od p ru t ą  k ro j em a podci ę t ą  lemieszem odpycha,  a nie bie- 
ze j ą  na siebie jak soeha .  Da leko prędzć j  idzie od p ługa za wo łami . r

Na ś r ednim g rnnci e  socha 1 i pó ł  mo rg a  dzienni e bez obciążania  
zbytecznego w o łó w  wyorze.  Zo rany  zagon  przez dob rego  oracza  w y ­
gląda  jakby przeci ągnię ty b ron ą ,  co  wskazuj e  o ile się spulchnia  rola,  
tym spos obem do wszystkich jćj a t o m ó w  przystęp ma ł a twy  powie t r za  
atmosferyczne.

Nim uprzedz i  włóczka,  to n ie regula rne  bryły roz r zu co ne  przez s o ­
chę,  maj ą tę ł a tw o ś ć  z powie t r za  c i ągnąć  pożywienie  i pod  b ro ną  prę.d-



ko się kruszą- Orać można głęboko bez żadnej trudności dla oracza. 
T ak  stare dotąd n iopoprawne narzędzie, praktykuje się w niektórych o- 
kolicach Polski, mianowicie nad brzegami Bugu (a). Mieszkańcy tutejsi 
narzędzia inne odpychają z pogardą, przekładając swoją d rew n ianą  n ie­
zgrabną sochę— czego im za złe mieć nie można; albowiem ten upór do 
zmiany; jest na ich d ob rą  stronę.

Jarzma różnią się~od jarzm pługa daleko większą długością, co ma 
również dobrą stronę. W oły  obadwa idą bruzdą, a więc na jednćj wy­
sokości się znajdnją i idą prosto, gdyż każdy ma swoją drogę z bruzdy.

Dzisiaj socha upowszechnioną być nie m oże— jesteśmy zarzuceni 
mnóstwem narzędzi wyprojektowanych w Anglji i Niemczech, te u p o ­
wszechniają się w naszćm gospodarstwie, bez względu na ich wartość 
w użyciu -  ale są gładko obrobione i nadewszystko angielskie.

Socha upaść musi pod przewagą pługa, każdy w jej odwiecznym 
kształcie spotyka śmieszność, i tylko w okolicy, gdzie swój początek 
bierze, zostawia nie jakie praw o do e g z y s t e n c j i .  Kto może i chce spró­
bow ać sochy na swojem gruncie, wyłączam bardzo ciężkie, przekona 
się naocznie o jej wartości.

Kurpie i inni mieszkańcy, którzy używają jej u siebie, nieprędko 
odw ykną od niej, i kilka wieków socha jeszcze przeżyje

Korewa A rłur.

H A N D  E L.

G dańsk 5 stycznia  1854 roku. — Lubo dla wielkich ćniegów po­
niedziałkowa poczta angielska dotąd nie przybyła, wiemy je d n ak  z d e ­
peszy telegraficznćj, że w upłynionym tygoduiu ceny londyńskie z każ­
dym targiem przybierały; co właśnie ham owało  obrot interesów, i tran- 
zakcje w granicach ścisłych konsumcji zamknęło. Podniesienie to  dało 
się uczuć na wszystkich irlandzkich i p row incjonalnych  targach.

W e Francji ceny zboża nie przestają iść w górę a potrzeby kon­
sumcji zwłaszcza przy nie pamiętnych mrozach i śniegach są większe 
jak kiedykolwiek.

W  H am burgn  i Hollandji pszenica albo się pod iosła albo tć i  wy­
raźną ku podniesieniu okazywała dążność.

Na naszćj Giełdzie więcśj było życia i więcćj ochoty do kupna, a 
n aw e t  do 10 guldenów na łaszcie, możemy notow ać poprawy.

Oprócz dowozów na kołach i koleją żelazną, pod kontrollę g ie łdo­
w ą niepochodzących, sprzedano parę set łasztów ze spichrza, i na do. 
Stawę wiosenną tak na pszenicę jako i żyto zawarto układy.

Mrozy mamy bez przerwy od 10 do 12 R. Śniegu mało.

(a). W  całćj Litwie i na Białorusi, innego narzędzia do upraw^ 
ziemi oie znają.

( Przypis Redakcji).

W  ciągu tygodn ia  sprzedano tylko pszenicy łasztów46, żyta 20
korzec W arszawski.

P łacono  za łaszt wagi holi. Guld. Prus. Rsr. kop. Rsr kop.
Pszenicy świeżćj 124 — 126 615  — 6 2 0  6 9 3 ł/ a — 6 99

128 — 129 6 6 0  — 710  7 44 —  8 ' / ,
Żyta ................... 131 — 133 7 3 0  — 740  8 *23 —  8 34

K ursa  zamian, Amsterdam 1 0 1 1/a Londyn 6 ,16 .  Ham burg 45. 
W arszawa nienotowaria.

Makowski Kendzior i comp.

Średnie ceny żyw ności na targach W arszaw y  i Pragi.
Dnia 18 (30) grudnia 1853 r.

Od
rs . jk o p . rs.

Do I
kop. rs.

Od
kop.

J o
kop.

Zyta oze tw er t  . . . . . 9 ,3 3 Słomy p u d ..................... - I3Y« —
Pszenicy „ 11 43 Siana fura 1 -ko r  n a  . . 2 :55 4; 20
Grochu p o ln e e o  . . . . 11)24 „  „  2 -ko r .na  . . 5 40 U —

cukrow etro  . . 12:55 Słom y fura z w y cz . 1 50 2 85
3 'a s o l i ................................ 1 2 ,8 9 Drzew a sosn. sążeń  . . 8 65 —
G r y k i ................................. 6 :8 0 W ó ł  d o b r y ...................... 37 - 47 —
J ę c z m i e n i a ...................... 7.1 U ,, ś r e d n i ...................... 31 36 —
Owsa . . . \  . . . . . 4 4 8 „  l i c h y ......................... 24 --- 30 —
Maki pszen.  przedniej . 15 j 42 Ciele ................................. 3 17 — —

,, o rdynarne j  . . . . 1 1 90 Baran ................................. — — TT ■—
,. ż ' t n e j  pytlowej . 9(84* Wieprz dobry  . . . . . 16 — 24 —
„  g i y c z a n e j .............. l l |  2 „  ś r e d n i .............. ! 2 ( - 15 —

Kaszy j a j l a n e j ................ 17 1 „  l i c h y .................. y — 11 —
„  gryczanej  zw . . 13(71 Masła p u d ...................... 7 69 — —

d r o b n e j ............... 20 89 S łon iny  „ ...................... 5 20 — —
„  jęczm. per ł .  . . ż 5 ! 95 hartolli  c ze tw e r t  . . . . 4 42 — —

ordyn. . U  (36 O kow ity  wiadro . . . 4 5 — —
Siana p u d ......................... - | 2 7 i Szum ów ki  wiadro . . . * 43 — —

S prow adzono  w  dniu 3.) grudnia r. *b. z Cesars tw a  l lussy isk ieso  p rzez  tu t e j ­
szych k u p c ó w :  w o łó w  sztuk 341. z różnych miejsc Królestwa 196, ozu łem  w o łó w  
sz tuk537 .w i e p r z y  1012, cieląt 1937, baranów  — . z tych zakupili  rzeźniey  tu te j ­
si na  konsutneję  m ieszkańców : w o łó w  sz tuk 382, w iep rzy  421 cielęta w szystk ie

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

D n ia l l  (23) grudnia 1853 roku. ŻĄDAJĄ DAJĄ

Us. 1 kop. Us. kop

1. W E X L E.
Amsterdam 250 i l .  H. . , . , . 2 M............................... — — — —
Berlin 100 t a l a r ó w ..............................2 AL..................................... 93 — — —
Gdańsk 100 t a l a r ó w ..............................2 M.................................... — — 92 77

140 70 — —*
Londyn  1 funt  s t e r i ................................3 M. . - 6 15 6 13
M oskw a 100 rub. sr ............................... 1 M.............................. — — — —
P ete r sb u rg  100 rub s r ............................ I M .................................... — — j,— —
Paryż 300 f r a n k ó w ..............................2 M.................................... 74 23 — —
W iedeń  150 z ł r .........................................2 M.................................... 80 , 55 — —
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ........................ 2 AL . . • * — — — —

2. M O N E T  \ -
............................................................................................... i i i * 5:  15 —

— — __

3 p a M b b t
Oblijri S k a rb o w e  4 -p roc .  za 100 rs. oprócz  kuponu  . 86 47 - ,L ___
Listy z as taw n e  b ia łe ,  drugiego okresu ( o p ró c i  kuponu) 14 68

za 100 z! ...................................................... ...... — __ __ _
— __ _ __

Serje w y lo so w an e  . . . — _
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 zł. oprócz  kuponu — __ __
Certy f ika ty  B anku  lit. A na 300 zł. . — —fl j
D ow ody Kom. G entr .  Likwid. za  100 zł- 6 — — —

W aitość Kuponu  od L is tów  z a s ta w n y c h  kop .  3 1/ 5.

W D rukarni  J. U nger .— Wolno d ru k o w a ć .—  W W arszawie dnia 29 grudnia ( lO )s tyczn ia  1853/4 r . — Cenzor, K, Sobieszczański .


